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Nr. 434. Kraków, Sobota 28. Sierpnia 1915. Rok XXI'r
r'RENTUMEB S TA .synod w Krakowi, 
n ie . qoeb e i  kor., kw artaln ie  0 kor. 
i .  odnoszenie do domn dopłaca tlę 

0G hal. u iu ię c c n le .

Na prow incyi miesięcznie z dw ufa­
zową przpfyłką 3 kor. 30 h., z jedno­

razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
K w artalnie z dw urazow ą przesyłką 
;• kor. 80 fi1, z jednorazow ą przesyłką 
« kor. W pańsiwie niemieckiem kwar 
talnie 10 kor., w innych państw ach 
kw artalnie 12 kor. Zm iana adresu 

40 halerzy
*%GŁOS KAKADU

blaty pieniętne, przekazy na prenn 
weratę I iuseraty nadayłać naleli 
franco do Adminlztraoyi „Gloso N> 
rodn“. — Prenumeraty op.ócz jpo  
waśnionych agennyl przyjmuje katd? 
urząd pocztowy w obrębie monarcki 
I w państwie niemieckiem. Reklam • 
cye nleopieezętowane nie podiegaja 
opłacie pocztowej. — RęLopisO* 

redakeya nie zw raca

C m  ntunc*L. pojed/nczego
6 naierzy1

Wychodzi 2 razy dziennie.
W ?DANIB KMtANNB.

a U l e  K B t |g  U L  iw .  t a ś m  L . K -  
A i r  t a łs | r .  „ O K .  N a ra d a 11 K rakó w  
T s M a r  radak a y t a j d i r  i W  —  T t a w  

l dm ls l i t n a y l i  d r j k & a  m . n U .

t u i ł n a z f c m a  (I— raty) p rz y jm u je  A d m lu s tra e y a  „Uiobu Narodu", u lica  tw , T o m azza  L  U . — Od m iejsca ia  w le rz i drubnem pismem  (p e tit)  IC  ha le rzy , zk ła d  tab e la ryczn y , liczb o w y , od w io n z a  d6 h a l d a lo s ła n e  po 60 hal. od w iersza. —. M e k r o lo f  I  1  t .  M h a l .  od 
r U t m  : t a f e a t n  do „Ghuss. N i r c r  (p ro sp ekty , cyrku larne , ogłoszenia itp .) p rz y jm u je  i lę  i l  cenę t k o r .  od 100 egr d la  la m k js -o e y c h , po 1 kor. od lOOegz. d la  m iejscow ych p reauU bw atortw . Iw lc j s o o w t  (ifło eso a la  p rzy jm u je  w  W lo d a ła  i  ■ ■«-« « *  r \  ^ itti

K, D aket, H. Sobalek, E. Braun, R. Mozse, d  Friedl, A. jo e s s e l• w Berlinie F. £ . Coe, w Budapeszcie J. Leppold, Ednara Braun, — K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wierb«i.

Biuletyn ans tro-węgierski.
W iedeń, 28. sierpnia.

t i  rzędu wsi donoszą, 27. sierpnia 1915:

dob ite  pod Brześciem Litew skim  arm ie 
rosyjskie znajdu ją  się w pełnym  odwrocie. 
Z obu stron linii kolejow ej, k tó ra  prow adzi 
do M ińska, dotarły wczoraj w południc w oj­
ska arcyksięcia Józefa  F erdynanda  przez 
płonące m iasto  K am ieniec Litew ski do Le­
śnej.

N iemieckie wojska ścigają z zachodu i 
południa w k ierunku  K obrzyna.

Pod Kowlem , W łodzim ierzem  W ołyń­
skim  i w Galicyi wschodniej nie w ydarzyło 
się nic nowego.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hftfer 
manszatek pomy porucznik.

czas walki wybitnie odznaczył się pułk pie­
choty honwedów' z Koszyc. Po zajęciu fortu, 
co nastąpiło około g. 11. w nocy, podjął natych­
miast jeden batalion pościg, który koło g. .‘i. 
rano dotarł do mostu na Bugu i zajął go. Mosi 
Rosyanie zniszczyli. Z fortu r!. 141. koło Ko- 
roszyna, który to fort początkowo był silnie 
obsadzony, zwrócono silny ogień piechoty na a- 
takujące wojska. Koło g. 8. popoł. także i tu 
szturmowano. Załogę, która stawiała, zacięty o- 
pór, zdołano także i z tego fortu dopiero po 
waicc na bagnety' wyprzeć W godzinach poran­
nych d. 2<i. sierpnia niemiecki korpus zapasowy' 
wtargnął z północy do frontu północnego cy ta­
deli i miasta Brześcia Litewskiego.

Rosyanie podpalili miasto. Tylko nieliczni 
mieszkańcy znajdowali się w obrębie miasta. 
Łupu jeszcze nie stwierdzono.

Z Rosyi.
Cruppl na poduchuiiu.

Paryż (T. B.). Aj. llavasa donosi: Były mi­
nister (_' r u p p i przyjęty został w Petersburgu 
przez c a r a  na posłuchaniu. Car w ciągu roz­
mowy podkreślił postanowienie całej Rosyi pro­
wadzenia wojny aż do ostatecznego zwycię­
stwa. Francya może być tego pewną.

Nowa zanowiedź.
Londyn. (T. B.) „Daily Mail" donosi z P e­

tersburga: Półurzędowe oświadczenie powiada:
wybrania 

w któ-

biuletyn niemiecki.
Berlin, 28. sierpnia.

W ielka głów na kw atera  ogłasza 27. sier 
pnia 1915:

W schodni leren .
W alki k o ł o  Bausk, Schoenberg (na połu-[Dla naszych wojsk nadszedł czas w

dniow y wschód od M iiawy) i w okolicy na  ° d P 0 w 1 e * 111 e f  " 1 s k \
, , T, . • j  i ■ n r • * i iremby mogło pozostać i któreby, po skomple-

wschod od K ow na trw a ją  dalej. W zię o c o r >w,m ju pU)ków i nagromadzeniu zapasów, rao-
niewoli 2450  R osyan , oraz zdobyto 4 działa 
i 8 karab iny  m aszynow e. N ieprzyjaciel zo­
s ta ł odrzucony n a  południow y wschód od
K ow na. T w ierazę Olita opróżnili Rosya- 
nie, ą  my ją  obsadziliśm y.

Dalej na  południe posuw ają się niemiec­
kie w ojska w k ierunku  Niemnu. Wy w alczo­
no przejście przez odcinek Bereezów ka (na 
wschód od Ossowca). T rw a pościg n a  całym  
froncie m iędzy Suchąw olą (nad Bereczów- 
ką) a  puszczą Białow ieską. Dnia 25. i 20. 
wzięła arm ia jenerała. Gallw itza do niewoli 
3 .500  R osyan i zdobyła 5 karabinów  m a­
szynow ych.

G rupa w ojsk jenera ła  polnego m arszałka 
księcia Leopolda baw arskiego:

G rupa w ojsk kon tynuuje  pościg. J e j  p ra ­
we skrzydło  w alczy o przejście przez odci­
nek Leśna. Praw a (na północny wschód od 
K am ieńca Litew skiego).

G rupa w ojsk jenerała  polnego m arszałka 
M ackensena:

Na północny wschód od Brześcia L itew ­
skiego zbliżają się nasze w ojska do go­
ścińca K am ieniec Litewski-M iszczyniec. Na 
południow y wschód od B rześcia L itew skie­
go został nieprzyjaciel odrzucony przez od­
cinek R y ta .

Zachodni teren.

W Szam panii i n a  w yżynach Mozy znisz­
czono przypom ocy w ysadzań francuskie u- 
rządzenia okopowe.

W W ogezach został słaby francuski a tak  
z łat wością odparty .

G rupa wojsk jenerała  polnego m arszałka  
Hindenbui g a :

Naczelne kierownictwo armii.

Szczegóły zajęcia Brześcia litewskiego
Wiedeń (T. B.). Z kwatery wojennej praso­

wej donoszą: O walkach wojsk jenerała pie­
choty von Arza przy zajęciu Brześcia Litew­
skiego znane są dotychczas następujące szcze­
góły: Aiak tych sił zbrojnych skierowany był 
głównie na forty po obu stronach drogi Biała, 
Brześć Litewski i rozpoczął się d. 25. sierpnia 
w godzinach popołudniowych. Fort na południe 
znajdował się koło K. 144. na południowy za­
chód od miejscowości K o b y 1 a n y, fort zaś 
na północ od drogi koło K. 141. na południe od 
miejscowości K o r o s z y n .

Przeciw fortowi Kobylany mszyły części dy- 
wizyi honwedów z Koszyc, przeciw fortowi ko­
lo Koroszczyn dywizya piechoty krakowskiej. 
Walka w przeszkodach fonu południowego 
trwała od g. 5.45 popołudniu do 10.45 wieczór 
wśród silnego ognia nieprzyjacielskiej piechoty 
i karabinów- maszynowych. Dziesięćkrotne prze­
szkody druciani musiano przerywać kolbami i 
łopatami, aby przekroczyć rozłożone w prze­
szkodach gęsto pola minowe. Ponieważ obszar 
na północ od tego fortu był słabiej obsadzony, 
pwrócono atak w tę stronę, poczein także ta 
linia otrzymała ze strony rosyjskiej silniejszą 
obsadę. D godz. 8. wieczorem rozpoczęło się o. 
próżnianie drogi i samorzutny szturm, przez co 
pokonano przestrzeń dzielącą. Nastąpił atak na 
fort i zawzięta walka na bagnety. Załoga, która 
jeszcze pozostała, pierzchła ku Bugowi. Pod­

gło stanowić punkt wyjścia dla decydującej
0 f e n z y w y.

Rosyjski optymizm.
Sztockholm. (T. pry w.). „Birżewyja Wiedo- 

ruosti" podnoszą, że naporowi Niemców na ob­
szar rosyjski, przeciwstawiają się nieprzezwy­
ciężone przeszkody, chociaż także nieograniczoe 
ne posuwanie się leży w za mierzeniach niemiec- 
ckiej Komendy. Przypuszczając, że walki w 
Kurlandyi — pisze dalej dziennik — na naszą 
korzyść się rozwiną, nie można uważać i en- 
trum naszych pozycyj za zagrożone.

Pozycye nasze na południu są i zostaną nie- 
poruszone — bagna Polesia stanowią na po­
łudniowy wschód od Brześcia Litewskiego natu­
ralną przeszkodę pierwszorzędnego znaczenia, 
dla wojennych operacyi nieprzyjaciela. Zna- 
miennem jest, że wszyscy rosyjscy krytycy woj­
skowi milcząco zgodzili się na upadek Brześcia
1 przypuszczali, że gros głównej armii rosyjskiej 
która stała w Polsce w odwrocie zatrzyma się 
przy bagnach poleskich i ru usadowi się w od­
da wua przygotowanych pozycyach.

Głos lewicy.
Petersburg (T. B.). „Petersb. Kuryer" obu­

rza się na stanowisko prasy prawicy, która 
wszczęła przeciw opozycyi dumy najstraszniej 
szą wojnę i posunęła, się tak daleko, że twier­
dzi, iż opozycya pragnie klęski Rosyi, aby dojść 
do władzy. Dziennik powiada, że podobnej bezi- 
czelności nie można było oczekiwać nawet ze 
strony znanych aranżerów pogromów', żyją­
cych z przekupstwa i kradzieży.

Znaczenie upadku Brześcia.
Berlin (T. B.). Dzienniki poranne poświęcają 

artykuły upadkowi twierdzy Brześcia Litew­
skiego przyczem nadmieniają, że przypadł on 
w rocznicę bitwy pod Tannenbergiem.

„Lokalanzeiger" pisze: Dzisiaj rok temu sza­
lała. w Prusach wschodnich bitwa rozstrzyga­
jąca, po której Rosyan wyrzucono z tej drogiej 
ziemi. Wczoraj padł z Brześciem Litewskim o- 
statni punkt oparcia rosyjski nad Rugiem, padł 
prędzej, niżbyśmy o tern mogli byli marzyć wna- 
szych najdalej idących oczekiwaniach. Kowno, 
Modlin i Brześć Litewski trzy najpotężniej­

sze twierdze, które państwo cara swemi zwało, 
zdobyła wT przeciągu tygodnia szturmująca rę­
ka. Zaiste Bóg wojny dał nam wielkie rzeczy.

„Kreutz-Zeitung“ pisze: Z Brześcia Litew­
skim dostał się w' nasze ręce główny punkt o- 
bronny rosyjskiej wewnętrznej linii obronnej, 
może najsilniejsza z rosyjskich twierdz wogóle, 
strategicznie najważniejszy kolejowy punkt wę­
złowy państwa. Z tej linii obronnej, która mia­
ła służyć za podstawę operacyi przeciw zacno 
dowi nie pozostało istotnie już nic więcej jak 
Grodno. Nasze i sprzymierzone wojska przy­
czyniły się bohatersko do zdobycia Brześcia 
Litewskiego, góruje też mająca przewagę stra­
tegia, która Rosyan z ich głównej twierdzy wy­
manewrowała.

„Taegliche Rundschau" pisze: Ostatnia na­
dzieja Rosyan zatrzymania szturmu niemieckie­
go przeciw wschodowi rozwiała się przed tym 
szturmem jeszcze. Nie wiemy, jakie będą dal­
sze wydarzenia wojenne i jak się one mają roz­
wijać według planów naszego kierownictwa 
armii, jednakże na razie tyle wiadomo, że Ro- 
syanie nadaremnie spodziewali się cudu, aby 
Brześć Litewski inógl się utrzymać. Upadek tej 
twierdzy był naturalnem następstwem tego 
wszystkiego, eo się dotychczas stało. Nawetnaj- 
prawdziwszych rosyjskich ludzi mimo kolosal­
nych sztuk odwrotowych ich kierownictwa ar­
mii,, musi ogarnąć trwoga i niepokój.

W „Berliner Tageblait" pisze major Morath:

Bez wątpienia możemy przyjąć, że nowy' piękny 
sukces austro-węgierskiego kprpusu generała 
piechoty von Arza i XXII brandenburskiego 
korpusu rezerwowego musi wywrzeć znaczne 
działanie na neutralnych. Nie mogą oni więcej 
hyc nieświadomi tego, że rosyjska siła została 
złamaną J a  jeszcze nigdy nie udało się żadnej 
armii odzyskanie sił po ucieczce trwającej ca­
łe miesiące. Zima puka do drzwi, Białe M or^ 
zainartnie i utrudnionym-będzie niesłychanie 
dowóz amunicyi z Ameryki przez-Syberyę. Nie 
powie się za wiele wskazując, że siła Rosyi już 
teraz jest na długi ezas Jła ezwórporozumie- * 
nia wyłączoną.

„Arabie".
Berlin ćT. pryw.). „Tiłgliche Rundschau11 do­

nosi, iż według wiadomości „Tim esa1 z okrętu 
„Arabie11 zatonęło ośm milionów marek prze-j 
ważnie w angielskich papieracn wartościowych, i

Kolonia (T. B.). „Koelniscl.e Ztg.11 przynosi [ 
telegram iskrowy z Waszyngtonu: P o ł o ż e ­
n i e  powstałe skutkiem zatopienia okrętu „A- 
rabic11 p o p r a w i a  s ię .  Ponieważ Anglicyj 
zwlekają z nadesłaniem sprawozdania, obecnie 
nic się w tej sprawie nie przedsiębierze, dopó­
ki stan rzeczy nie będzie znany. Kraj pominąw 
szy pewne koła, jest zupełnie spokojnie uspo­
sobiony. Przyjazne dla pokoju usposobienie 
wzrasta silnie i szybko.

Londyn (T. B.). Dzienniki donoszą zgodnie 
z Ameryki, że krok ambasadora niemieckiego 
lir. B e n s t o r f f a  w Waszyngtonie, przyjęto 
bardzo przychylnie i że naprężenie się zumiej- 
szvło.

„Times" donosi z Waszyngtonu: Większość
korespondentów waszyngtońskich jest zgodna 
w tern że rozłamu da sie uniknąć.

Z Serbii,
Stanowisko rządu serbskiego.

Sofia. (T. B.) Według oświadczenia ze źrćdla 
kompetentnego rząd serbski trwa przy tern, by 
bezpośrednio pertraktować z Bułgaryą w spra­
wie odstąpienia obszaru macedońskiego. P a - 
s i c z  miał wyrazić gotowość odstąpienia Buł- 
garyi obszaru a ż  d o  W a r d a r u ,  jeżeli enten- 
te obejmie rękojmię, ze Serbowie otrzymają za 
to r e k o m p e n s a t y  w B o ś n i  i A l b  a jj  i i. 
Uważają tu za wykluczone, by Serbia lub Gre- 
cya godziła się na główne żądania Bułgaryi co 
do natychmiastowego obsadzenia całej Mace­
donii przez wojska bułgarskie.

W sprawie uchwały Skupsztyny.
Zofia, (T. B.) „Bałkańska Posta" komentuje 

komunikat biura prasowego serbskiego o u- 
chwałach skupsztyny w następujący sposób: 
Z uchwały nie można się dowiedzieć, czy skup- 
sztyna przyjmuje propozycye mocarstw entente, 
czy też nie. Ale dowiadujemy się przynajmniej
0 zapatrywaniach skupsztyny w kwestyi mace­
dońskiej. Skupsztyna byłaby gotową uczynić 
Bułgaryi pewne ustępstwa, ale dopiero w chwi­
li, kiedy Serbia uwolni naród serbsko-ehorwa- 
cko-słoweński. Jest to równoznaczne z odrzu­
ceniem propozycyi mocarstw entente. zgadza 
się . jednakże z usposobieniem prasy serbskiej
1 z dotychczasową polityką prezydenta mini­
strów Pasie za.

Wojna z Włochami.
W iedeń, 28. sierpnia.

Urzędowo donoszą, 27. sierpnia 1915 r.:
N a włoskim terenie wojennym  odbyw ały 

się w czoraj ty lko  koło Flit.seh w alki o pe- 
wnein znaczeniu. Tu odrzuciły nasze w oj­
ska nieprzyjacielski a tak  z jego stanow isk 
w dolinie.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hifer 
mai szalek polny porucznik.

Sejm Rzeszy.
Berlin. (T. B.) Sejm Rzeszy obradował nad 

sprawozdaniem specyalnej komisyi o zmianach 
w ustawie państwowej o sowarzyszeniach. Re­
ferent D r  M ti 11 e r oświadczył: Naród nie­
miecki musi pragnąc i spodziewać się, że 
w przyszłości znajdzie w Polakach natural­
nych sojuszników przeewko wszelkiemu rosyj­
skiemu niebezpieczeństwu. Dlatego większość 
komisyi pragnie skreślenia paragrafu języko­
wego.

Poseł J  u n o k (narodowy liberał): Nie jest 
obecnie na czasie skreślać ograniczenia, języ­
kowe. Co do Polaków, to możemy się przyłą­
czyć do podziwu kanclerza Rzeszy dla ich e- 
nergii. Także i my życzymy, by oni osiągmdi 
cel, który im przyświeca, me jesteśmy jednak­
że obecnie w możności usuwać ustawodawstwa 
wśród namiętnego politycznego wzburzenia. 
Nadto nie chcemy w czasie, w którym u nas ma 
przyjść do przewartościowywania wszelkiej 
wartości, przedwcześnie wydawać z ręki naj­
silniejszych atutów.

Poseł L a n z b e r g  (socyalny demokrata) 
podkreślił zasłużone uznanie dla Polaków 
i Duńczyków, którzy w tein przesileniu wier­
nie wytrwali przy ojczyźnie. Części kraju in- 
nojęzyczne nie mogą być źle traktowane. By­
łoby to znakiem srabości narodowej, a nie 
energii.

Sekretarz stanu, D r  D o l l b r t i e k  oświad­
czył, że rządy związkowe są zdania, iż uchwa­
lone przez komisyę zmiany załatwione być mo­
gą jedynie w formie wewnętrznie łączącego się 
programu, k t ó r y  t o  p r o g r a m  d o p i e ­
r o  p o  z a w a r c i u  p o k o j u  m o ż e  b y ć  
u s t a l o n y .  Do tego zaliczyć należy paragraf 
językowy i paragraf o młodocianych, jako 
kwestye polityczne najbardziej sporne. Rząd 
związkowy uważa więc za odpowiadające ce­
lowi, by w tern stadyum. w którem nasza uwa­
ga jest zwróconą na całkiem inne sprawy nie 
brać do rąk tego gorącego żelaza. W porozu­
mieniu z kanclerzem Rzeszy może jednakie 
mówca bez oznaczania terminu wyrazić zasa 
dniczą gotowość do zadośćuczynienia życzeniu 
co do odpowiedniego zwolnienia stowarzyszeń 
zawodowych z pod ustawy stowarzyszeniowej.

Mówcy centrum i stronnictwa postępowego 
ludowego wystąpili za zniesieniem paragrafu 
językowego. Konserwatyści odrzucili to. jako 
kwestyę jeszcze niedojrzałą.

Poseł K u r z a  w s k i oświadczył: Polacy
jako najbardziej dotknięci postanowieniami 
paragrafu językowego, witają ze szczerem za­
dośćuczynieniem uchwały komisyi. jako zgo 
dne z przekonaniami sprawiedliwości.

W głosowaniu uchwalono zniesienie para­
grafu językowego przeciw głosom prawicy i na­
rodowo liberałów; wyjęcie stowarzyszeń zawo­
dowych z pod ustawy o stowarzyszeniach prze­
ciwko głosom konserwatystów i partyi pań­
stwowej, zaś dopuszczenie młodocianych do 
zgromadzeń politycznych i do stowarzyszeń, 
przeciw głosom prawicy, narodowych liberałów 
i posłów stronnictwa postępowego ludowego. 
Całą ustawę przyjęto następnie w dmgiem 
i trzeciem czytaniu przeciw głosom prawicy 
i narodowych liberałów.

Izba zajmowała się następnie kwestyami 
cenzury i stanu oblężenia.

Socyalni demokraci wnieśli szereg zażaleń 
i postawili wniosek w sprawie zniesienia stanu 
oblężenia, jakoteż przywrócenia wolności prasy.

Sekretarz stanu D e 11 b r ii c k oświadczył, 
że wszyscy z radością i uznaniem oceniają czy­
ny robotników dla ojczyzny, Byłoby grzechem 
wobec ojczyzny, jeżeliby zapomniano o robo­
tnikach i nie zastosowano wrzględem nich ró­
wności. Muwca podkreślił następnie, że stan 
oblężenia i idące za tern ograniczenia prasy 
nie są zhędnemi. lecz muszą być utrzymane 
w ramach bezwzględnej konieczności. Sekre­
tarz zawiadomił dalej o utworzeniu wojennego 
urzędu prasowego, który ma udzielać prasie 
wyjaśnień i przesyłać cenzurze myśli wyłyczne 
oraz ma kontrolować urzędy cenzuralne. Mó­
wca zakończył daniem wyrazu nadziei, że pra­
sa niemiecka, która bez różnicy stronnictw 
dojrzała do służenia ojczyźnie, i nadal tak bę 
dzie postępowała.

Prezydent K a e m p f  wygłosił przemowę, w 
której oświadczył między innemi: Podczas, gdy 
my naradzamy się nad zarządzeniami i całemu 
światu okazujemy, że niemieckie życie ekono­
miczne dorosło do strych zadań, przemawiają 
nasze i naszych sprzymierzeńców działa pod 
Kownem, Modlinem i Brześciem Litewskim mo­
wą, którą nawet nieprzyjaciele muszą zrozu­
mieć. (Burzliwe oklaski).

Niemcy bez podnoszenia siebie, w poczuciu 
swej sity z zaufaniem oczekują wielkich walk 
decydujących, w których sławne zwycięstwa 
nasze i naszych sprzymierzeńców przyśpieszą 
koniec wojny. (Oklaski).

Prezydent zakończył okrzykiem na cześć, ce­
sarza, narodu i ojczyzny. Okrzyk wszyscy z za­
pałem powtórzyli, poczem prezydent posiedze­
nie zamknął.

Sejm Rzeszy odroczył się do 30. listopada.

Mohi premiera łfisianiega.
P ary i (T. B., Aj. Havasa). Ponieważ w o-

statnich dniach w grupach parlamentarnych 
wyłoniła się myśl urządzenia tajnych posiedzeń 
Izby dla zbadania kwestyi obrony kraju, pre­
mier V i v i a n i wygłosił w tej sprawie prze­
konywającą mowę, która spotkała sę z burzli­
wymi okaskami w Izbie. Ucnwralono jednomyśl­
nie mow'ę tę publicznie ogłosić.

V i v i a n i przypomniał w mowie, źe rząd 
nie zaniedbał żadnego środka, by komisyom 
parlamentarnym, w których są reprezentowane 
wszystkie stronnictwa, dać możność daleko 
idącej kontroli- Dale; oświadczył, że stoi Izbic 
do rozporządzenia w sprawie zarządzenia taj. 
nego posiedzenia, chociaż rząd nie miałby nic 
nowego do podania, poczem dalej oświadczył: 
45 lat republika znosiła ciężar strasznych ran 
swych, ale nieprawdziwem jest twierdzenie, ja­
koby nie dbała o swą wojskową obronę. Muszę 
przypomnieć tutaj słow-a Joffreii, przyjęte na 
otsatniem posiedzenu oklasKami: „Republika
może być dumną ze swego wojska, które zeo- 
dnie z zapatrywaniami now'Ożytnemi zorgani­
zowała w- imię sprawiedliwości i miłości prawa, 
W dniu wybuchu wojny dzieci Francyi zgrupo­
wały się około tego wzniosłego ideału, bez k tó­

rego istnieć może tylko płatna armia". (Jedno­
myślne oklaski). Prasa niemiecka stara sic 
wmówić, że we Fiancyi panuje rozłam. Jak 
długo nie przywrócimy bohaterskiej Belgii, jak 
długo nie odzyskamy ponownie Alzacyi i Lo­
taryngii, nie znajazie nikt u nas rozłamu. Może 
nasi nieprzyjaciele dadzą się powodować cię­
żkim błędem psychologicznym, ale my tego nie 
uczynimy, m j, którzyśmy widzieli, jak robo 
tnicy i pracodawcy, bogacze i ubodzy, obywa­
tele wszysikjcn stronnictw i wyznań, przejęci 
tymsamym porywem, wypełnili równy obowią­
zek wojskowy i ludzki: obrony pokoju świato 
wego. Tę pewność czerpiemy % parlamentu, 
który dał kiajuwi wspaniały przykład, kiedy 
w dniu 14. sierpnia 1914. r. wzniósł swego du­
cha na wyżyny przyszłości. Tę pewność czer­
piemy z bezp-anicznego podziwm dla wmjska 
i jego przywódców, którzy milczą ■ wyoełniają 
swoje bohaterskie zadanie i w-alcząc ocywi«ni 
są tylko pragnieniem pozostania po za polityką. 
Parlament czerpie z panowania narodu prawa 
do kontroli, lecz władza, jaką parlament daje 
rządów*, musi być tem silniejszą, im większą 
jest odpowiedzialność rządu. Aby wielkie dzieło 
teraźniejszości doprowadzić do pomyślnego 
końca, potrzebujemy koniecznej równowagi 
i stałej zgody woli wszystkich, udzielonej mil­
czeniem. Nie było to nigdy bardziej potrze- 
Diiem jak obecnie My ożywieni temi uczuciami 
i nadal myśleć będziemy tylko o dobru kraju. 
(Długotrwale oklaski).

Wiadomości telegraficzne
„Głosu Narodu" z dnia 28. sierp n ia  1915.

Opróżnienie Petersburga.
Berlin. (Tel. pryw.) „Yossische Ztg" donosi 

pośrednio z Petersburga, jako o rzeczy powsze­
chnie znanej, że minister dworu cesarskiego, 
Friederichs, ma ustąpić, a stanowisko jego za­
jąć ma generał Maksimowicz.

Rozeszła się pogłoska, jakoby Petersburg 
muł być opróżniony, a  dwór cesarski przenie­
siony do Moskwy.

V  rzeczywistości zaczęto w ostatnią sobotę, 
w sposób dyskretny, przewozić arcluwum pa li­
stwa z Petersburga dc Moskw y.

Żądanie dyktatury.
Berlin. (Tel. pryw.) „Local-Anzeiger" donosi 

z Petersburga:
Minister finansów przewozi część zapasów' 

złota Banku państwa z Petersburga.
Przywródca piogres*stów Jefremów, wypo 

wiedział opinię, że jeśli' się nie chce wszyst­
kiego stracić, to należy władzę państwową pod- 
poiządkować władzy dyktatora, do któregoby 
cały naród miał zaufanie.

Nieludzkie traktowanie jeńców.
Petersburg (T. B.) Poseł lewicy S k o b e -  

1 e w' zwrócił się do ministra spraw wewnętrz­
nych z podaniem, w którem żali się na trakto­
wanie jeńców wr więzieniach rosyjskich. Przy­
tacza 011 przykłady z gubernii Baku i wskazuje, 
że jeńców tam bito w nieludzki sposób i za­
mykano w ciemnych celach, da^ąc im tylko ra z 
dziennie pożywienie. Mimo panujących tam e 
pidemii jeńcy pozostają bez pomocy lekarskiej 
i bez koniecznej czystości.

Postano? lenia Serbii.
Berlin. (Tel. pryw.) W edług „Vo>sisehe Ztg." 

„CoHere della Sera" podaje następującą wi.r 
domość z Rzymu: W Sm hii Moi spraw a-entente 
o tyle dobrze, ze jj k u p s z I y n a na tajnem o- 
posiedzeniu ośw iadczyła się za z a d o ś ć u c z y- 
lt i e n i e m s ł u s z n y  uf ż ą d a il i o m Bu l  
g a r  y i . Oczywiście Serbia chce ponieść te o- 
fiary jedynie pod w-arunkiem przyszłego serb- 
sko-chorwacko-slowueńskiego zjednoczenia. Ró­
wnież jest znakiem pytania które żądanie buł­
garskie należy uważać za słuszne, i czy Bułga- 
rya temi ustępstwami zadowoli się. W ten spo­
sób istnieją jeszcze trudności, których jednak 
nie można uważać za niezwalczone. S k u p - 
s z t y n a uchwaliła r z ą d o w i  v o t u m z a u ­
f a n i a  103 głosami przeciw 24, przy 23 nieo­
becnych, z o s t a w i a j ą c  m u  zarazem w 
s p r a w i e  Al a c e d o n i i w o kią r ę k ę .

Anglia a Portugalia.
Lyon (T. pryw.). Dnia 20. sierpnia. „La De- 

peche de Lyon" donosi z Lizbony: Gaeęta hi­
szpańska „A- B. C." doniosła, że u iędy  Anglią 
a Portugalią zawarty został układ, w którym 
Portugalia zobowiązała się dostarczyć Angin 
amunicyi.

Ministerstwo wojny zaprzecza tej wiadomo^ 
sei. Natomiast donoszą, że B o t h a będzie w 
Afryce popierał wojsko Portugalczyków.

Spis rozporządzeń wojennych.

Wiedeń (T. B.). Rząd wydał publikaeyę za­
wierającą wszelkie od roku ogłoszone na roz- 

1 maityeh polach życia publicznego nieoazown * 
1 zarządzenia. Publikacya ta zaopatrzona jest we 
'w stęp pióra prezydenta gabinetu hr. S tu e rg -  
k h a  i rozesłana została członkom obu Izb. Po- 

‘ szczególne egzemplarze są do nabycia w c. k- 
1 drukarni nadwornej i państwowej Za cenę 5 
koron.
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TARYFA MAKSYMALNA
t. j. c«oy najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne do 

codziennego utrzymania, sprzedaw ać wolno:
Ona korni.

*) Mąka pszenna Nr. 9 : (czysta bez do­
mieszki): za 100 klgr. bez worka . . 95.—
za 1 kigr ...........................................1.—

Mąka pszenna do gotowania :
za 100 klgr. bez w o rk a ...........................85.—
za 1 klgr..................................................... —.90

Mąka paulina chlebowa: za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................ 78.—
za 1 Klgr....................................................   —.84

Mąka żytnia chlebowa: za 100 klgr.
bez w o r k a ................................................ 70.—
za 1 klgr.....................................................—.76

Mąka jęcw łeiiaa : za 100 klgr. bez worka 65.—
za 1 klgr.....................................................—.70

Mąka knknrydzana: za 100 klgr. bez
w o r k a ..................................................... 58.—
za 1 klgr....................................................—.64

Grysik koknrydzany : za 100 klgr. bez
worka  ................................ 60.—
za 1 klgr.....................................................—.66

Bolka warszawska na wodzie a 35 gra­
mów : ......................................................—.4

Chleb za 70 gramów  ...........................—.5
•• )  Mięso pierwsze] Jakości: a) krzyżó­

wka, zrazówka, rozbef, rozbratel, lega­
wka, lejBztuk i p lecó w k a .....................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

Mięso drogiej jakości: a) krzyżówka, zra­
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej-
sztuk i plecówka . .  .....................
b) szponder, górna sztuka i mostek .

Mięso trzecie] jakości : a) krzyżówka, zra­
zówka, rozbef, rozbratel, legawka, lej-
sztuk i plecówka . ................................
b) Bzponder, górna sztuka i mostek .

f\>  Y I »r*łTl-

Mięso wieprzowe : a) polędwica, kotlety
i s z y n k a ....................................................8.88
b) łopatka i b o c z ek ...............................3.36

Szynka wędzona surowa w całości . . 4.32
Szynka gotowana krajana na części . . 6.92

Siły biurowe
wyżej lat 25, z praktyką, dziel­
ne, pewne pracownice, w łada­
jące językiem polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie (zna 
jomość języka ruskiego pożąda­
na), znajdą zajęcie w fabryce. 
Reflektantki zechcą przesłać swe 
oferty w językach, jakiemi wła­
dają pod „F a b r y k a“ do admi- 

nistracyi tego pisma. 1703

Elementarz Krakowski
 ______          _ ____  do nauki d om ow ej i na Var*ach

  ® , J *"**  ̂ o  on d la  a n a lfa b etó w , przez S tef. Z ale-Klełbasa surowa Siekana . . . . . .  2.80 jgkleg-, nau-z. sejninaryum, wyszedł
Kiełbasa krajana w ę d z o n a .........................4.52
Kiełbasa siekana w ę d z o n a .................... 4.—
Wędzonka s u r o w a ..................................... 4.—
Wędzonka g o to w a n a .....................................4.20
Sardelki sztuka . ................................ —.20
Kiełbaski wiedeńskie p a r a ..................... —.20
Słonina 1 klgr....................................................4.20
Smalec 1 klgr.....................................................4.64
Cukier : w głowach za 100 klgr. . . . 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. .
w głowie za 1 klgr..............................
rąbany z głowy za 1 klgr...................
w kostce za 1 klgr..............................

87.—
—.88
—.90
—.92

z druku nakładem Składnicy P ed a g o -
I g iczn ej w Krakowie (Batorego 1. 1) i 
jest tam że do nabycia w większych ilo- 

} ściach naraz. — Oddzielne egzemplarze 
w księgarniach po 30 halerzy. E lem en­
tarz krak ow sk i, obficie ilustrowany, 
ułatw iający n iukę czytani > sposobem 
• podabniającym, m ole również oddać 
usługę w szKoł»cb, jako środ. k pomo­
cniczy d 'a dzieci tępo pojm ujących; 

j wskazówki z 'ś  metodyczne, dodane do 
Elementarz*, mogą przydać się także 
początkującym nauczycielom irzy  nauce 
w pierwszej klasie. 11592

4.88
3.52

4.20
3.12

3.40
2.52

Nafta : za 1 l i t r ...........................................—.62
Sól kamienna 1 klgr........................... —.22
Sól warzonkowa 1 klgr.......................—.28
Węgiel kamienny :

a) w składach 1 cetnar cłowy . . . 1.20
b ) dla drobnej sprzedaży sposobem roz­

wozu przez uprawnionych z dostawą
do domu za 1 cetnar cłowy . . . 1.40 

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . —.80
***) Zapałki szwedz. za 1 pudełko —.3 

Zapałki szwedz. za 10 pudełek . —.24 
Zapałki szwedz. za 100 pudełek . 2.20

UWAGA: Ceny wyżej wymienione ta  100 klgr. odnoszą *lę do sprzedaży p riez agentów 
większych kupcó

względnie

ta k t '
) Odnośnie do mąki. ceny podane wyżej za 100 k lg r  obwiązują przy sprzedaży na worki, obejm ujące 

Ilości mniejsze w hartow nym  handlu przyjęte, najm niej jednak 70 kiKr. ważące.
-•) “  -HUimoic " wrwiijm J f, , , - ~ • • • • j  i . ,

K a ż d y  rzeżnik obow iązany jest sprzedać żądaną dość mięaa, najm niej jednak /* kilojrrama. 
D okładka przy sprzedaży m ięsa może w ynosić: ») przy mięsie z części ty lnych najw yżej # proc., 

b) przy górnej sztuce, szpondrze rozblatlowym  i pędzę bez kości najw yżej 10 procent. Do m ięsa z innych 
części przednich dokładki dodaw ać nie wolno -  N a dokładki użyte byc mogą części do użycia zdatne, pocho­
dzące z tego zwierzęcia rzeźnego, z którego pochodzi mięeo sprzedaw ane, a mianowicie : kości rurowe, w ątroba, 
nerki, śledziona; na dokładkę natom iast nie wolno używ ać kości płaskich, jak  n. p. żeber. — Części z innych 
zw ierząt nie mogą być dodaw ane jako  dokładki, w yjąw szy na  żądanie kupnjącego.

• • • )  K ażdy kupiec jes t obow iązany sprzedać żądaną ilość zapałek.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa

Student albo panienka
z lepszego domu znajdzie umie­
szczenie i opiekę rodzicielską 
przy rodzinie bezdzietnej od 1 
września 1915 r. W iadomość: 
Studencka i. 6, II p., drzwi na 

| lewo. 1672

Fabrfka p «  M m i
, Przyjmuje zamówienia na piece 
i kuchnie kaflowe nowe i wszel- 

1 kiego rodzaju przeróbki i repe- 
racye w Krakowie i na prowin- 

cyi. szybko i z gwarancyą.

W ładysław Wojtyga kin.
K raków —Z akrzów ek, i6<;i

Wina mszalne
p o l e c a 1656

A. Gralewski
zaprzytlążwny śuławon win mnzalnynh

u> Krakowie ul- Bracka 11.

Rozlłsil jizdy pocipi
M h t y t f .

Prywatne m m  realne
  W  Z A K O P A N E M  -----
z prawrami szkól publicznych dla klat I — VI
otw iera  z początkiem  roku szkolnego 1915/16 także 
kursa  naukow e dla uczniów gim nazyów  klasycznych 
od klasy I—VIII, oraz dla uczniów gim nazyum  realnego 

z klasy VII i VIII.
W m iarę zgłoszeń pow staną osobne oddziały rów norzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem 
dyrektora dra J. J a r o s z a. — Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 
1654 Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie".

Extralct mięsny „Liebiga*
Kakao oryginalne Holenderskie i Czekoladę poler., 

handel win i towarów kolonialnych

A GRAFCZYŃSKIEGO
Ceny niskie.

Kraków, Plac Szczepański Nr. 6,
Ceny naklr.

dni* 2 sierpnia 1-916 i.
Prezydent miast* :

D r  L e o .

PRYWATNE

GIMNAZYUM REALNE
Prot. Stanisława Jaworskiego

mające prawa szkół publicz 
nych, przyjmuje wpisy na rok 
szkolny 1915/16 do dnia 9-go 

września b. r.
N auka rozp o czn ie  s ię  10 w rześn ia

1664 RYNEK 17.

NOWE W YDAW NICTW A I

Kazania o prasie katolickie)
z przedmowę Ks. Dra flnt. Bgslrzonowskiego, Prot. Unitu. Hag.

staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania 
prasy katolickiej"

wydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

spółki i n m i u i  pilski, mó# insr.
1440 Str. I - I X  - f  1—202.

Cena egzem plarza broszurow anego 3*60 Kor., opraw nego 
w p łó tno  4*60 Kor.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

I

Najlepszy prezent
dla polskich Legionistów i żołnierzy.

WE LWOWIE, stów. zar. z ogr. por. 
organ handlowy Zarządu Głównego Tow. Kółek Rolniczych

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelltz)
Zunfthausgasse 1,

ma w iwoicb magazynach na składzie w szystk ie artykuły spożyw cze  
i codziennego zapotrzebow ania, a nadto doitarcza w ęgie l, naftę, oleje  
m aszynow e, naw ozy sztuezne, narzędzia i m aszyny rolnicze, ce ­

ment, eternit, papę i t. d
Cenniki na k&łde żądanie! Ceny burtowne'

Zupa kartoflana 
„H E-K A ”

je st trzykrotnie pożywniejszą od rosołu i zastępuje
mięso zupełnie.

Do nabycia u następujących firm: M. Dutkiewicz, T. Grafczyń- 
ski, A. Hawełka, Katol. Spółka handlowa, Laktol, Fr. Lenert

I. Wenzl.

— ■■■■■—  ■— ■■■■ >«*a— i  ■ ■ • ■ ■ a a r a n > « a .

| Prześliczna statua %
i Na św Maryi Panny jj
■

t

Niepokalanie Poczętej
1 m. 26 cm. wysoka, z aureolą ośw ietloną elektrycznie, a także 
otoczoną dookół brązow ym i liśćmi w inogron, w środku których 34 
m iniaturow ych lampek elektrycznych, niezwykła i prawdziwa ozdo­

ba każdego kościoła lub kaplicy — jest do nabycia
w Księgarni katolickiej

Dra Władysława Miłkowskiego
w Krakowie ui. Floryańska L. 1.

C EN A  1 000  K O R O N  SENA 1 000  KORON
Tam że tejże w ysokości i tegoż w yrobu niezwykle piękna statua

:: Najsł. Serca Fana Jezusa
CENA 500 KORON. 1572

W reszcie wielka 170 cm. w ysoka, bogato dekorow ana

STATUA SW. JÓZEFA —  Cena 500 Koron.

M i — —

H■a
S I■■:s

Książka do modlenia „Bóg z nam i" zawierająca rady duchowne 
potrzebne żołnierzowi na polu walki, w szpitalu lub rekonwa- 
lescencyi; modlitwy w ciągu całego roku i modlitwy specyalne 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju. Modlitewnik napisany 
przez Ks. Łukaszkiewicza jest aprobowany przez 2-ch Biskupów. 
Każdy żo łn ierz, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, pow i­
nien tę  książkę do m odlenia posiadać. Która go pociesza i po­
ucza w wolnej godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł.

Cena opraw na d p łótno  ty lko  60 hal.,
2. zap łaconą przesy łką 70 halerzy.

Do nabycia wprost z zakładów nakładczych :

J. STEINBRENER

l c i l M i m
Tassauerska fabryka papieru 

i zastępstwo fabryk papieru
Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, d ru tu , kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i Franko.

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela polskiego zakonu OO. M aryanów, spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
P a tro n a  w ojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerz/ polskich, wielkiemi cudami sławnego

CENA 3 KORONY.
•Z) Księża Powstańcy cenami..

i i i  I f l l U l D E D f t f l l  / r 7 E r U V l  i * oba dzieła na czasie -  piÓM
"  ' S - * -  J ° ZEFA STANISŁAW A PIETRZAKA.
Poleca się naieżytość w m arkach pocztowych lub za p rzeka- Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 

zem  nadesłać a obstalunek  na odcinku napisać. ■=== oraz w księgarni katolickiej Dra Miłkowskiego Floryańska L 1.

I I URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

I  FABRYKA WYROBOW MASARSKICH

JÓZEFH BIHLIKH
II

U
W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W ZAKRES M A SA R S1 WA W CHODZĄCE WYROBY 
W JAK N AJLEPSZYM  GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBK.

Do Przctielebijub Kiięży, frzetożoojel Uaszlom oraz Zakladdi i ł u p i !
Podaję niniejszem do wiadomości, że dotychczas przez cały 

przeciąg wojny wyrabiałem i wyrabiać będę nadal świece woskowe, 
półwoskowe, stearynowe i parafinowe różnej jakości i ilości po ce­
nach umiarkowanych i wszelkie udzielone mi łaskawie zlecenia wy­
konuję jaknajszybciej i najstaranniej ku zupełnemu zadowoleniu
swoich Szanownych Odbiorców.

Proszę o łaskaw e podanie mi sw ego zapotrzebow ania, poczem natych­
m iast przeszlę możliwie najtańszą ofertę.

Z głębokim  szacunkiem i  a j .  a g ® . a s i n i i s j r i i s
F abryka Świec i w yrobów  woskowych i H l  W szelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia CH

1652
FR. SEZEMSKY

B ia ła  iG alicya).

Randa! artykułów religijnych
pod firmą

STANISŁAW RAB-Kraków
u l. S ła w k o w sk a  I. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego
Poleca po cenach niskich w wielkim w yborze: Kartki, listy  
p o ło w ę , karty do g r y , w yroby sk órk ow e I ga la n tery jn e , 
pap iery  lis to w e  oraz przybory p iśm ien n e. Po*iada ró­
wnież medaliki i szkapierze z w izerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

0 3  F H  Q 3  C D  0 3  C J 3  0 3  0 3  p t y  F n  r y t

ornatów, kap, haftów złotem , oraz napraw ianie starych

szat liturgicznych
wykonuje pracow nia „Związku pracy polskich kobiet" pod fachowem 

r l )  kierownictwem, po najniższych cenach 1621 Jf*

£j| • w Krakowie ulica Bracka I. 8 , 1. piętro. • £
s o f  j  g  £■ . i B  i  u a . a ?  c i  y a s i s s  u i t

Potrzeba
starszego mężczyzny
do ekspedycyi. —  Wiadomość w Admln. ,.Gtosii Narodu'*.

P ociągi odchodzące z K rakow a do 
W iednia:

posp. pociąg poczt. 0.14 nim. rano 
osob. pociąg poczt. 0.50 mm. rano 
posp. poc. poczt. 10.15 nim. przedp. 
posp. pociąg poczt. 6.40 mm. wieez.

I osob. pociąg poczt. 7.38 mm. wiecz. 
I posp. pociąg poczt. 7.56 mm. wiecz.

P ociągi przychodzące z W iednia  
do K rakow a.

osob. pociąg poczt. 1.03 mm. rano 
j osob. poc. poczt. 10.19 mm. przedp. 
osob. poc. poczt. 10.25 mm. przedp. 
posp. poc. poczt. 3.50 mm. popol. 
posp. pociąg poczt. 8.58 mm. wiecz.

P ociągi oach oazące  z K rakow a  
ao  R zeszow a.

osob. pociąg poczt. 11.48 mm. rano 
posp. pociąg poczt. 5.00 mm. popol. 
osob. poc.. poczt. 11.00 mm. wieczór

Pociągi przychodzące z R zeszow a  
do K rakow a.

osob. pociąg poczt. 5.33 mm. rano 
posp. poc. poczt. 9.44 mm. przedp. 
osob. pociąg posp. 2.11 mm. popoł. 
osob. poc. poczt. 6.46 mm. wieczór

Pociągi odchodzące z Krakow a  
do N ow ego Sącza i Zakopanego.

osobowy pociąg 9.35 mm. przedpoł. 
osobowy pociąg 1.24 mm. popol.
osobowy pociąg 9.48 mm. wieczór

Pociągi przychodzące z N ow ego  
Sącza i Zakopanego.

osobowy pociąg 8.11 mm. rano
osobowy pociąg 2.40 inni. popoł.

P ociąg odchodzący  z Krakowa  
do K ocm yrzow a.

Pociąg pocztowy 9.17 mm. rano 
Pociąg

przychodzący z K ocm yrzow a.
pociąg pocztowy 4.06 mm. popoŁ

Panna
w średnim wieku, była sklepo­
wa i klucznica z dobremi św ia­
dectwami, znająca się na pro­
wadzeniu gospodarstwa domo­
wego, poszukuje s osownego na­
jęcia we dworze lub na pleba­
nii. Wiadomość w Administracyi 
„Głosu Narodu". Zgłoszenia li­
stowne pod adr. „Sklepowa 326*. 

1705

Urzędnicy
działu kupieckiego z praktycz- 
nemi wiadomoś *iami,dzielni, pe­
wni pracownicy, władający ję ­
zykiem polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie znajdą stałą po­
sadę w fabryce; o ile moźno&i 
znajomość języka ruskiego po­

żądana.
Ubiegający s ę, wyżej lat 25, 
zechcą przesłać swe podania w 
językach, jakiemi władają pod 
„ B a r d z o z d o l n y “ 4t  do admi- 

nistracyi tego pisma. 1704

Do wynajęcia.
5 lub 4 pokoje z przyn-leżno- 
ściami z komfortem na i p. do 
wynajęcia od 1-go października 

na pl. Matejki 1. 5. 1684

Poszukuję
posady: p o r t y e r a  l u b  w o>  
i n s g o  w prywdtnej instytucyi, 
i becnie jestem na rządowej po­
sadzie — wolny od służby woj­
skowej. Łaskawe zgłoszenia pod 
S S. do Administracyi „Głosu 
065 ______ N arod u *\

Pisarz ttyraoniczny
( p i s a r z  kancelaryjny), z ła- 
dnem pismem, chlubnemi św ia­
dectwami, obeznany z maszy­
nami parowemi, motorem ben­
zynowym, — PISARZ znający 
pszczelnictwo, wyrób uli sło­
mianych, introligatorstwo i fo­
tografowanie, szukają posad. — 
Biuro Bronisława Krasickiego, 

Kraków, Gołębia L. 16.

Starożytności
j sp r z e d a je  i kupuje- K S IĘ G A R N IA  

K A T O L IC K A  D  ra  M IŁ K O W S K IE G O  
— =  ( F lo r y a ń s k a ,  1). —

Staruszka
78-Ietnia, zupełnie niezdolna d > 
pracy jakiejkolwiek, prosi lito­
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Prokura, Kraków, Zwierzynie­

cka 8. parter.

fmmm i  zapioofcii.
Jgłoszenia o zaginouych umie*zczaniy 
w tym dziale u  opłatą 1 K. za Jeden r*j 

Naieżytość należy nadesłać z góry.

MICHAŁ SZTANGRET
Garnisousspital Nr. 7, 2 Ab t , 
Graz poszukuje swej żony wraz 
z dzieckiem, pochodzącej zc wsi 
Zawodówki p Podhajce. 1701

Nakładem Wydawnictwa „B łon  Marod*“ Bp. ■ ogran. odpowiedz. — Redaktor odaowitdałaby K « u >  K oywyńakl. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowi*.


